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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
JW.  I l i a :  G ra b o w sk i  J e n e r a ł  Djrw: Mini­

s t e r  Sek re t a rz  s t a n u ,  p r z y b y ł  do W a r s z a w y .
Na dniu 4 tym Ma i a ,  o godzini e w p ó ł  do 

lwszej  z p o łu d n i a ,  po ki lkole tnie j  i u l  „słabo­
ści a k i l konas todniowej  chorobi e , w .06tym ro ­
ku  życia zgas ł  M i c h a ł  W y s z k o w s k i .  Uczeń 
ukochany  K o p czyńsk ieg o  , b e l in sk ieg o  , Ty-  
m im u e k ie g o , T o m a sza  M a r u s ie w s k i c g o  od 
serca p r z y i ac i e l ,  iuż by z t eu i i  zale ty zas łu­
ży ł  na pamięć  i s ł a wę ;  nada ią  mu iedna.c 
większe ieszcze do nich p iawo  pr ze sz ło  .3Oto 
le t nie  wkra iow ych  us ługach p r a c e ,  niezem 
n ie skażona Obywa te l ska  c n o t a ,  n a j p r z yk ł a ­
dniejsze obowiązków syna i b ra t a  p e ł n i e n i e ,  
m i ł e  towarzyskie  przymioty  , n iepospol i te  świa­
t ło , t ra fny  sąd  o r zec zac h ,  smak w y tw o rn y ,  
r z ędk ie j  gładkości  Lak w rymach  iak w prozie  
p ióro  i nie zwyczajna w związkach se r ca  sta­
ł o ś ć ,  sku t k i em k tór e j  p rzy i aźń  k* rodzi com 
powzię tą  z r ó w n a  wiernością  dochowywa ł  dz ie ­
ciom.  ̂ N im  k tó ry  z znakomi tych  ziomków za- 
s iadaiacych z nim w Uaclzie s t a n u , n im T o ­
w a rzy s tw o  P r / .y ia c io ł  n a u k  , k t ó r ego  icdnyin 
z na jdawnie jszych b y ł  c z łonk i em odda pamięci  
iego ho łd  godniejszy , cnoty obywate lskie  i 
p i śmienne  prace  wyl iczy i o c e n i , ośmielam się 
rzucić  na grób iego Ig niewygasł ej  wdzięczno­
ści ga łązkę .—  K,  * P. II.

D z ie k a n  W y d z i a ł u  P r a w a  i A d m i n i s t r a ­
cji  K ró lew sk iego  U n iw e rsy te tu .  Poda ie  do 
w iadomości ,  iż w dniu 12 b. ni. to iest we 
W t o r e k ,  ogodz iui c  lOtej z r a n a ,  w Sali posie­
dzeń A k a d e m ic k i c h , JP. Romuald 77«će , Ma­

g is te r  Obojga P raw a ,  w tut ej szym Un iw er sy ­
t ec i e  I l i s tor ją Prriwa wy k ła d a i ą c^ ,  odbywać  
będz i e  pub l i c zną  dysput ę  do „stopnia D o k to ­
ratu". —  h a n d t k i e . —  Kł o d z iń sk i  S. U.

Za 100 zł: w Listach Zastawnych żądai ą zł: 
89 gr: 2 0 ,  da-ią zł:  89 gr: 5.—  Obl igacj e II-
działowe po zł: 300 , żądai ą . . . ,  d a i ą ----
W par  tj ach żądaią 3 2 0 ,  daią . . .

Dnia  29 z. m. rozs tała  się z tym światem po 
k ró tk i e j ,  ale dotk l iwej  chorobie W. F a u s t y n a  
z K a rczew sk ich  Z o r a w s k a .  Naj lepsza żona,  
matka ,  p rzyj ac ió łka ,  op ł akiwaną  ies t  p r zez  
wszystkich,  k tó ry m cnoty iej znane  b y ły .  

D o k to r  m e dy cz n y  i chirurgji.  w Krz emie ń ­
c u ,  na W o ły n i u ,  K a r o l  K a c z k o w s k i , Autor  
dz i e ł  p:  t: L ekc je  H y g ie n y  , P o d r ó ż y  d o  K r y ­
m u  i i nnyc h ;  mianowany został  cz łonk i em 
Ber l i ńsk i ego medyozno -ch i rurg i cznego  Towa­
rzystwa , na co w tych dn iach  za po ś r e dn i c ­
twem tutejszego domu hand lowego  o d eb ra ł  
s tosowny patent .

Wczoraj  w Rościc i e  XX.  K a p u c y n ó w  o d ­
by ło  się żałobne nabożeństwo za duszę  ś. p. 
M i c h a ła  Cichockiego  J ene r a ł a  B ry g a d y  iak-o 
w rocznicę zgonu iego.

Nagle  p r z y pa d ły  katar ,  n i edozwo li ł  wczorag 
Panu S z te k  tyle zadowolić s łuchaczów ile życzył .  

Dziś rano ciepła  st: 5. Wczoraj  w po łud :  12.
R O Z M A I T O Ś C I .

O S to ł a c h  i B a n k ie ta c h  w P o lsce  na. p o ­
c z ą t k u  18go w ieku .  Panowie  iak w domach 
tak i na Publ i c znych  miejscach będąc,  kocha.- 
li się w w ie lk i ch  s t oł ach,  dawal i  sobie na p u ­
bl ice nawzaiem obiady i wieczerze ,  do tych
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zapraszali' przy iaejół, obyw ateli ,  wojskowych  
i sędżiackich; w domach zjeżdżali si ę do nich  
pobllżsi sąsiadzi. Rzadki ' by ł  dzień bez gościa-, 
częste biesiady Z. tańcem i w całym kraiu p ę ­
dzono życ ie  ńa wesołości, wyiąwszy małą gar­
stkę skromnych w napoi u. Stoły  zastawiali  
ogromnemi misami, które u w ie lk ich  Panów  
b y ły  srebrSe, 11 mniejszych ( prócz waz i 
serwisów) cynowe; talerze także [podług pana 
srebrne lub cynowe. Od połowy panowania  
A u g u s ta  I I I , nastały także farfurowe, dalej 
porcelanowe, nareszcie cała służba stołowa  
składa się  u wielkich Panów z porcelany;  
wazy, serwisy, misy, półm iski,  salaterki, ta­
le rze, sołniczki,  karafinki, trzonki nawet u 
nożów i widelców porcelanowe; ale że U ma- 
terja była na ten czas droższa od srebra, i  
przy tein prędkiemu st łuczeti iupodlegała , prze­
to bardzo rzadko się z nią 'popisy wano, chyba, 
w dni bardzo uroczyste. Ł yżk i do i.edzenia 
pospolicie  srebrne, po niektórych zaś dwo­
rach niezbyt wykwintnych lub mniej dosta­
tnich, albo u tych Panów, którzy zwykli da­
wać otwarte stoły i którzy często n ieznali  
swoich slołowiiików, na póśrodck stołu gdzie  
m ieście  się miały dysty ngwowane osoby, k ła­
dziono ły żk i  srebrne i talerze takież, albo za 
wprowadzoną modą farfurowtr lub p orcelano­
we; po końcach zaś, do których t ło czy ł  się 
kto chciał i kto się m óg ł zmieścić ,  dawano 
łyżk i  blaszane lub cynowe i talerze takież.  
Nożów i widelców nie dawano u wielu Pa­
nów po końcach sto łu ,  trwał albowiem, długo  
od początku panowania A u g u s ta  I I I  zwyćzaj,  
iż dworzanie i tow arzystw o, a nawet wielu  
szlachty i domatorów nosili zapasem- n óż , ie -  
dni z widelcami, drudzy bez w idelców , iuni  
zas prócz noża za pasem ż widelcami miewa­
li uwiązaną u pasa srebrną, rogową lub dre­
wnianą (z cisu, bukszpanu, lub trzmielu wy­

robioną ) ły szk ę  w pokrowcu, przeto póki 
taka moda- trw a ła ,  miano zadosyć pośi*o- 
dek stołu opatrzyć ły ż k a m i ,  nożami i wi­
delcami. Jeżeli zaś który nieżastał łyżk i  
gospodarskiej i swoiej nie m ia ł ,  pożyczał ie-  
den u drugiego , skoro len  rzadkie zjadłszy  
do gęstego się za b ra ł ,  .albo zrobił sobie ł y ż ­
kę  ze skórki chlebowej zatknąwszy ią za nóż,  
co nie by ło  poczytane za żadne prostactwo,  
w wieku wykwintnością zagraniczną nie bardzo  
ieszeze  zarażonym, b ie d n e j  szklanki pili za 
koleią lub z ie d n e g o  puhara, s iebrzyd ząc  się 
kroplami napoiu pozostałem!, Biała. p łeć  na­
w et nie miała wstrętu przytykać do swoich  
ust delikatnych k ielicha w kolej  idącego po  
wcisach- Jak zas nastały k ie lichy saklanne i 
k ie l is z k i ,  nastała zaraz obrzydliwość gęby  
cudzej. Kto sp e łn i ł  k ie lich , uirn go di*ugie- 
m u podał, wytarł go czysto serw etą ,  dalej 
zas za ochędostwem postępuiąceni w górę, 
przepłukiwano go po każdym pilącym  wodą 
w k re d e n s ie ,  kieliszki zaś małe do wina sta­
wiano z osobna przed każdego tudzież z wi­
nem i wodą- przed każdą osobą i szklankę do 
niej. Jeżeli, kto żądał piwa , to na tacy roz­
noszono dla siedzących u stołu'. łady zaś na­
stała większa Wykwintność, kładziono nie ty l ­
ko od końca do końca se r w e ty , n o ż e ,  w id e l­
ce i ł y ż k i ,  ale nawet na każdym talerzu k ła ­
dziono po kilka drewnianych bukszpanowych  
cienko zastruganych drewienek do wykała- 
n.ia z ęb ó w , których drew ienek w W a r sza w ie  
kopę płacono N oiym berczykom  po 2 tv m fy ,  
to iest po 2 złote dzisiejsze i groszy 10.

N a js ta rsz e  d rze w a . F iga  Jnclyjska  rosnąca 
na brzegach rzeki N e rb u d d a  zajmuie 2000  
stóp ob w od u , utrzymuią że to iest  to samo 
drzewo które opisał N earch  w podróży swo­
iej wykonanej na rozkaz A le x a n d r a  W. iako 
•należące do odległej starożytności. Jeżeli to
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je s t  prawda? nia ono p rzesz ło  2509 la t ,  pod 
tern d r z e w e m  może m ieć  sch ron ien ie  armja 
s 7000 ludzi złożona! S tary  D ąb  w (h fo r c ie  
ścięty v. 1789 zasadzony b y ł  w czasie p o d b i­
jania A n g l j i  p rzez N o rm a n ó w . S t r u t t  w d z ie ­
le S ilv a  B r ita n n ic a  w zm iankuie  o d r z e w ie o -  
rzeckow em  znancm pod  nazw isk iem  W ie lk ie ­
go orzecha  T a m w  o rsk ie g o , d rzew o to- uważa­
n e  ies t za największe i najs tarsze w całej. A n -  
g l j i y *» K ró la  S te fa n a  (k tó ry  w stąp i ł  na tron  
1135. r . )  to iuż b y ło  znakom ite  swoią w ie l­
kośc ią  i s tanowiło  g ran icę  d o m i n i u m T o rw o th . 
U trzym ują  ze ieszcze la t  3 0 0  m oże  r o s n ą ć , a 
jna iii* p rzesz ło  la t  1000.

W E gipc ie  K o rp u s  M a m e lu k ó w  s k ład a  się 
s k u p io n y c h  n ie w o ln ik ó w ,  albo aw anturn ików  
T u r e c k i c h ,  k tó r z y  zm ieniaią  często us ługę  
od i c d n e g o  Baszy do- d łu g ie g o .  Basza E g i­
p t u  za pom ocą t e l e g ra f ó w ,  k tó re  zaprow adził  
vr E g ip c ie  i Kurjjerów jeżdżących  na  d ro m a­
d e ra c h .  może na w yznaczone m iesce  w 8 dn iach  
50,000 M am eluków  zg rom ad z ić ,  B e d u in i  two­
rz ą  2gi rodzaj i a z d y , w czasie pokoi u p e łn i ą  
on-i z p r z y k ła d n ą  żarl iw ością  obowiązki Ż an­
darm ów ,,  w w ojn ie  są w ie lk ą  także  dla Baszy 
pomocą. W id o k  M ed ia n a  ma coś strasznego ' 
i d z ik iego ,  w p ó ł  n a d z y ,  n zb ro ren i  są  fu z j ą ,  
p a rą  pis to letów  n ad zw y cza jn e j  d łu g o ś c i ,  n ie ­
k ie d y  ieszcze s ta rą  szab lą .  A r ty le r ja  i  Jn -  
ż y n je i ja  Egipska- ies t  ba rdzo’ nikcnemnai. 
Awanturnicy. E u r o p e fs c y r Office rowie ty c h  k o r ­
pusów,' n ie  marą właściwej: in s tru kc j i .— T u r -  
cy  ponadawali p rzezw iska ró żn y m  jE u r o p y  i  
A z j i  n a rodom , od  p ew nych  u pa trzonych  albo- 
p rzy w id z ian y ch  cech ch a ra k te ru  p rzym io tów  
lu b  za t ru d n ień  każdego, ł  tak  P o la k ó w  zo- 
wią, che lp l iw en ii  n iedow iarkam i,  F ra n c u zó w  
chyti emi ,  w ogólności E urope jczyków  B r a n ­
k a m i  tysiące ba rw nem i,  p rzew ro tne  mi,- H isz ­
p a n ó w  le n iw c a m i , H o len d ró w  se rn ikam i , A n ­

g likó w  su k ien n ik a m i,  A u s tr ja k ó w  p rze p y s z n e -  
*»i n iedow iarkam i , G reków  bez ro g iem i owiecz­
kam i , P ersó w  n ikezem nem i ezerw onog łów ka- 
mi,  T a ta ró w  w iatronogiem i i t. p .—  W  P a r y  i  u. 
od  n ie iak iego  czasu w ychodzą gaze ty  w i f  s y ­
k a c h  N ie m ie c k im ,  W łosk im  i A n g ie lsk im ;  
zaczę ła  te raz  w ychodzić  gazeta w ięzyku  P o r tu ­
ga lsk im , k tó re j  p ierw sze  num era  w ysz ły  -w L o n ­
d y n ie , a k tó r e j  r ed ak c ją  t ru d n i  s i ę k i l k u z n a -  
ko in i tych  wycbodców P o r tug a lsk ich .

M y ś li.—  Żli ludzie najwięcej cenią  dobro­
d z ie j s tw o ,  k ie d y  p roszą  o nie ; najm niej zaś 
k ie d y  ie o trzym ali .— Jeszcze o popraw ie  z ł e ­
go cz łow ieka rozpaczać  n i e n a l e ż y ,  k ie d y  
wstyd w n im  pozostał.  —  Ci uczą  o szuk an ia ,  
k tó rzy  się oszukania boią. —  N ie  dozna te n  
n iebezp ieczeń s tw a ,  k to  się go s trzeże ,  lu b o  
rest b e zp ieczn y .  —  G dzie  starsi grzeszą; tam 
m ło dz i  nie m ogą h yć  d obrem i.—  Nie p o d o b a ł
się z ły m ,  ies t to zasługiwać na p o c h w a ł ę . ----
Jeże l i  ź rzód ło  ies t zam ącon e ,  cokolw iek z nie­
go w y p łyn ie  n ie  może b y ć  czystem s.  W y ­
s tę p k i  w t e d y  ty lk o  o szu k u ją ,  k redy  p rz y b ie ­
ra ją  na s ieb ie  postać cnot. — D z ie ń  n a s tę p n y  
ies t  uczniem poprzedza jącego .

D w a  R a k i .
Apfe ! skądże zwyczaj tak i?
J sam- i tam machać nogą?'
Gzeinu- prostą uieiść drogą ?

Tak się Łmłodłgo śmiały 9tazsze raili.
A on- im na tor „b łąd  uznać przyjemno, 
Czemuż nie ? wnet się. poprawi-ę1,
Tylko mi wskażcie łaskawie,,
Jak lepiej chodzić, a idźcie prze-lc mwą.„  
Spój rżeli m» się. w mile sen Vu g,łę.bolu«ni' r 
Ani się który posunął krokom V 
Tak to. zawsze prawdź} będzie?
&itwa- nauczka o cudzym błędzie..
A gdyby nasze śmiał kto wyiawic,
Rttźe w dijsy na niego ! zamiast 6i$ poprawió.

S  Z  A R A D  A .
Pitrw&z* litera a drugich  zaś zwrotnia

Znajdziesz wielr istotni®
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U  D i i i a ó w  albo  P as te rzy  p r z y  b y d le .
Miej  W szystko  , a pójdzie  ci w szy s tk o  jak  po m yd le .  

(Z esz ła  S za rad a  O w a d y .)

'PRZYJ ECH ALI do W A R S Z A W Y .
M ackiew icz  R eferendarz ,  Ja roszew sk i  Ob:,  N ow a-  

kow sk i  K arol  Ob:,  C eb a lsk i  Sędzia ,  K iem an  J a n  
O b : ,  Kal inow ska RadezyiW , R eguiska  P u ł k o w n i k o ­
wa ^ C z a rn e c k i  W o ie w o d s ,  L em ańsk i  L u d w i k  Ob:,  
Modliński  Alex:  Ob:,  O kun iew sk i  Kom m iesarz ,  D o ­
b rz a ń sk i  P u łk o w n ik  Ob:,  W ie fho rśk ł  H rab ia ,  P sa r -  
sk i  Sta- O b : ,  B ieńkow ski Ani: Ob:,  Os trow ski  H ipolit .

d o n i e s i e n i a .
K oihm issarz C y fk id a  Igo  M ia sta  S tołecznego  

W a rsza w y .
P odaie  do P ub l iczne j  w iadomości ,  iż w  sk u te k  

R e s k ry p tu  U rzędu  M unicypalnego  M. S. W a r sz a w y  
pod  dniem 27 K w ie tn ia  r , b. za  Nr 1125 w ydanego , 
sp rzedane  zostaną  ha dn iu  11 b. m. i r. o godz in ie  
/ t e j  z  p o łu d n ia  d rogą  pub l icznej  L icyta ;  j i  na sa tys­
f a k c j ą  zalegaiących P o d l ik o w  Sk arb o w y ch ,  Superfi-  
C .ja z ro zeb ran y ch  Budowli na gruncie. Possess ji 
Nr 2756 i 7, i 2759, przy  ulicy  R adne j  p o łożonych ;  
ży czą cy  za tem  do Licytacji  by ć  p rzy p u szc zo n y m , 
może kaźdodz ienn ie  do chwili L icytac ji  w K anee lla-  
r.ji C y r k u łu  7go odczy tać  w a ru n k i  sp rzedaży .  —  
M a z u r k ie w ic z  Koińml: C y r k u ł u  7go M. W ,

Z p ow odu  rozg łoszone j  wieści  i a k ó b y m  moią R E ­
S T A U R A C JĄ  z a m y k a ł ,  na czas  inaiąccgo nastąpić  
zjazdu ;  dla  w ynaięc ia  L oka lu  w k tó rym  taż exys tu -  
je; oświadczam P rześw ie tne j  Publiczności,  iż  p rz e ­
ciwnie, taż  R estauracja  k tó re j  Lokal sk ła da  się z 8, 
Salonów, na jwygodnie j ,  i na jgus tow nie j  u m e b lo w a ­
nych,  i nadal w tern samem miejscu to iest: pod Hr 
365 n a . przeciw K o lu m n y '  K róla  Z ygm um ta  przy  
Ralnlui K rólewskim  u trzyinyW ahą będzie . 1 o w ­
szem właściciel  tejże R estauracji  lad zaszczy t  d o ­
nieść Prześwietnej  Pub l icznośc i ,  iż  p rzy  w y d o sk o ­
naleniu wszelkiego ródzaiu  P o t ra w ,  czystość  i 
ry c h łą  u s łu g ę  p rzy rz ek a -  —  l*#- Oprócz w y.
nJi-uiónycb salonów do R estauracji  n a le ż ą c y c h ,  2 
poko ie  na p ier  wszem pię trze  od f ron tu  z Meblami 
każ-dego czasu do paiecia.  W iadom ość u niżej p o d ­
p i s a n e g o ' R e s t a u r a t o r a . —  J . S h a ib o r i .

K<)OK podróżny z w s z e lk i e m i  rek w izy tam i ,  iest 
,lo sprzedania  przy  ulicy E lek tora lnej  pod Nr 753.

js;, ro»ii ulicy Pięknej  i M okotow skie j  pod N r  1757 
„a  św ie tem  pow ietrzu  są do naiycia,  k a i J e g o  c z a .

»u dw a oddz ie lne  tna łe  M IE SZ K A N IA , o raz  Stajnia
na  6 K oni  i W ozoyynia, bąć razem  bąć poiedyriczo. 
Bliższą w iadomość pow ziąść  m ożna  w d z iedz ińcu .

Poda ie  się do p u b l iczne j  wiadomości,  iż p rawnie  
za ię te  iako  to: Sank i  lak ie ro w an e  n ieb iesko ,  K oń  
k a s z la u o w a ly  s ta ry  z zap rzęg ą ,  w d n iu  7 Maia r .  b .
0 godzinie  10 z ran a  na t a rg u  G rzy b ó w  zw a n y m  p rzez  
p u b l ic z n ą  l icy tac ją  za  z a p ła tą  go tow izną  sp rz e d a n e  
zos taną .  —  W o jc iech  R a c iń sk i  A . S.

W  dotnu Z a ie z d n y in  p r z y  u licy  Koźlej n a  N ow em  
Mieście N r  1821, są 4 P O K O IE  now o w yre6 taur»-  
w an e ,  z M eblam i,  K uch n ią  A ngie lską ,  S ta jn ią  i 
W o z o w n ią ,  o raz  inne  m ieszkan ia  z  S ta jn iam i i \Vo* 
zow niam i i w szelką  u s łu g ą .

N a Ju r y d y c e  de Nassau są do naięcia  k a id e g *  
czasu  S T A N C JE ,  W o z o w n ie ,  P iw n ice ,  n ie m n ie j -d o  
w yd z ie rżaw ien ia  P lace  o bsz erne  na  s k ł a d  D rzew a, 
C e g ły ,  i t .  p .  o raz  Pas tw isko  i O g rody  w arz y w n e .  
Bliższa wiadomość p r z y  u l ic y  D łu g ie j  w Kam ienicy  
P i ia rsk ie j  w Gflicynie z g ank iem  na p ierwszem pię trze .

Do wynaięcia  od Sgo J a n a  r.  b .  p rz y  ulicy  Z a ­
kro czy m sk ie j  N r  1846 ro zm ai te  L O K A L E ,  d o w ie ­
dzieć się m o żn a  o b l iższych  w a ru n k a c h  u  W ła ś c i ­
ciela t a m ie  m ieszkającego.

W  dniu  11 i nas tępnych  m. b .  o godzin ie  9 z ra n a
1 3 z p o łu d n ia  w dom u pod  N r  189 p ray  u licy  K rzy -  
•w e-K oło  w VVari»7awie sto iacym  rozm aite  Effekta  
iako  to: K anapy ,  K rz e s ła ,  B iórka ,  S to ły ,  L u s t ra ,  
Z e g a ry  s to łow e, Z eg a rk i  k ieszonkow e,-Srebro ,  M iedź,  
C y n a ,  Suknie  raęzkie  i dam skie ,  Bie l izna ,  Pościel-, 
i t. p. p rzedm io ty  n iezaw odn ie  p rzez  pub l iczny  L i ­
cy tac ją  sp rzedaw ane  b ę d ą . ----

W in c e n ty  T e m p  or o w  s k i  K o m o r n ik .

W  dn iu  29 K w ietn ia  z g in a ł  PI1DEL ca ły  b ia ły ,  
w p ó ł  wy.strzyżony, u szy  d łu g ie ,  z dom u  Hausza 
p rzy  ulicy  K rak o w sk ie  Przedm ieście  pod Nr 4 ^ 4 ’ 
k lu b y  go p r z y p ro w a d z i ł  des tan ie  d o b ią  nagrodę .

P IE S  tnały 7, 'rodsaiu W y /.e lków  Angielskich, g ł a ­
dkich ,  maści b ia łe j  z k asz tanow atem i łatami',  s te r ­
czące uszy ,  ogonek uc ię ty ,  a w k o n c h  b ia ły ;  z a b ł ą ­
k a ł  sie dnia  30 z. m. na  u licy  NoWihiarskrej, lub 
F ra n c iszk ań s k ie j .  Kto o n im  da  znać  do M urgra-  
b iego przy  u licy A le l a n d r j a  Nr 27S3 odb ie rze  p r z y ­
zwoitą  ljągrode.

T E A T R .  J u t r o - n a  żądan ie  Korne: - Ope' S z k o d a  
P V aiow . J P .  jS on a k o w s k i  p rzeds taw i  rolę .Anze-1- 
m a. P oprz edz i  Korne: M ło d o ś ć ’'H e n r y k a  T \


